Posiedzenie Komisji w dniu 23 marca 2004r.
Miłki, 23 marca 2004r.
PROTOKÓŁ
posiedzenia Komisji Rozwoju 
Gospodarczego Budżetu i Finansów
z dnia 23 marca 2004r.
Obecni na posiedzeniu:
1. Idek Andrzej – Przewodniczący Komisji
2. Trzciński Stefan – członek
3. Wróblewski Jan – członek
4. Fedorowicz Jan – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej
5. Sadok Wiesław – Wójt Gminy Miłki
6. Wasilewski Andrzej – Skarbnik Gminy
Porządek posiedzenia:
1. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przeznaczenia do sprzedaży nieruchomości Gminy Miłki w drodze przetargu.
2. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zamiany gruntów między Gminą Miłki, a Panem Włodzimierzem Misztukiem
3. Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie przeznaczenia do sprzedaży nieruchomości zabudowanej w Rydzewie.
4. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie taryf za zbiorowe zaopatrzenie 
w wodę i zbiorowe odprowadzenie ścieków. 
5. Sprawy różne.
Protokolantem dzisiejszych obrad była Justyna Leszczyńska. 
Posiedzeniu przewodniczył Idek Andrzej.
Komisja obradowała w godzinach od 10.00 do 13.30.
Do pkt. 1.
Wójt Gminy powiedział, że nieruchomość znajduje się przy wjeździe do wsi Bielskie od strony Konopek Małych, położona jest ona w sąsiedztwie działki 
p. Groch. Nieruchomość zlokalizowana jest w miejscu nie atrakcyjnym dla gminy, przeznaczona jest na cele rolnicze. Jest osoba zainteresowana kupnem nieruchomości, jednak planuje ona wybudować tam budynek, co byłoby możliwe dopiero po wydaniu indywidualnej decyzji w tej sprawie.
Przewodniczący dodał, że droga do wsi Bielskie znajduje się w złym stanie. Wójt stwierdził, że droga w kierunku wsi Danowo także wymaga remontu. Trzciński Stefan powiedział, że koniecznie powinno się naprawić zjazd 
w kierunku Zielonego Jeziora. Przewodniczący stwierdził, że gmina Orzysz jest mało elastyczna, tamtejsze władze mogłyby podjąć działania w zakresie remontów dróg. Duży problem mają mieszkańcy wsi Ublik, gdyż dzieci muszą dojeżdżać do szkoły w Orzyszu, a autobus z Miłek dojeżdża niemalże 
do wspomnianej miejscowości i wraca do Miłek. Zatem dzieci mogłyby uczęszczać do szkoły w naszej gminie. Wójt powiedział, że Starosta Piski proponował, by takie rozwiązanie przyjąć. Autobus szkolny mógłby wozić dzieci z Ublika, Cierzpiąt i jechać przez Bielskie oraz Danowo. Wójt dodał, 
że była rozważana także sprawa położenia chodników we wsi Wyszowate 
i Konopki, jednak układ poprzeczny wsi nie pozwala na wykonanie wspomnianych prac. 
Do pkt. 2.
W sprawie projektu uchwały w sprawie zamiany gruntów między Gminą Miłki, a Panem Włodzimierzem Misztukiem Przewodniczący stwierdził, że sprawa jest znana wszystkim zebranym. W ubiegłym roku dokonywano wizji lokalnej wspomnianych gruntów i opiniowano decyzję w sprawie zamiany gruntów pozytywnie.

Do pkt. 3.
Wójt Gminy wyjaśnił, że projekty uchwał w sprawie przeznaczenia 
do sprzedaży nieruchomości zabudowanej w Rydzewie dotyczą budynku stołówki. Uchwała zakłada sprzedaż lokali mieszkalnych dla najemców 
w drodze bezprzetargowej. Na dole budynku znajduje się lokal użytkowy, który zamierza się sprzedać w drodze przetargu. Sanepid zalecił przebudowę lokalu, aby mógł stanowić on nadal stołówkę szkolną, jednak gminy nie stać na taki koszt. Podjęta została decyzja, by zaadoptować pomieszczenia w budynku szkoły w Rydzewie na stołówkę, wykorzystując przy tym środki uzyskane 
ze sprzedaży wspomnianych lokali. Prowadzone były wstępne rozmowy 
z architektami z Olsztyna na temat dokumentacji dotyczącej adaptacji oraz modernizacji budynków oświatowo – kulturalnych w Miłkach. Zamierza się kompleksowo rozwiązać sprawy dotyczące ocieplenia, wymiany pieców itp. 
Ze środków strukturalnych będących w dyspozycji marszałka województwa można uzyskać dofinansowanie w wysokości 75% kosztów realizacji zadania. Starania o pozyskanie tych środków będą czynione. We wrześniu br. wnioski 
w sprawie dofinansowania powinny być złożone. 
W sprawie nieruchomości będącej przedmiotem dzisiejszych projektów uchwał wójt powiedział, że kontaktował się z nim p. Grzybowski, który chciałby wykupić podwórze w zamian za grunt znajdujący się przy drodze 
od p. Jakubowskiego w kierunku skrzyżowania, który zostałby przekazany gminie. Gmina potrzebowałaby ok. 1,5 ara zaproponowanego gruntu 
na poszerzenie drogi. Działkę za budynkiem stołówki zamierza się także wykazać do sprzedaży w przyszłym roku, gdyż wówczas będą potrzebne środki na realizację planowanych inwestycji. Jan Fedorowicz powiedział, ze sprzedaż wspomnianej działki można połączyć ze sprzedażą przetargową lokalu 
w Rydzewie. Wróblewski Jan powiedział, że z przedłożonego projektu uchwały widać, że potencjalny nabywca nie będzie miał nawet miejsca na zaparkowanie samochodu w pobliżu lokalu. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej powiedział, że należałoby się zastanowić czy sprzedaż tylko działki nr 164/2 bez działki nr 164/1 jest zasadna. Część działki nr 164/1 można pozostawić jako budowlaną dla p. Grzybowskiego, a pozostałą część wykazać do sprzedaży z lokalem użytkowym. Doda Eugeniusz powiedział, że w przedmiotowej sprawie powinna być elastyczność – w zależności od tego jakie będą oczekiwania potencjalnego kupca. Jeżeli nabywca będzie chciał kupić lokal z działką nr 164/1 nie powinno się tego uniemożliwiać. Wójt powiedział, że należałoby sprzedać lokal użytkowy wraz z działką nr 164/1. Fedorowicz Jan powiedział, że w przypadku gdyby znalazł się kupiec tylko na lokal użytkowy, wówczas omawianą działkę można sprzedać innej osobie. Wiesław Sadok powiedział, że w przypadku sprzedaży nieruchomości powstanie problem ze współwłasnością i ceną. 
Doda Eugeniusz stwierdził, że najemcami lokali są byli nauczyciele. Zapytał czy w przypadku sprzedaży lokali na rzecz najemców nie będzie przysługiwała im ulga. Wójt wyjaśnił, że w razie uiszczenia należnej kwoty z tytułu sprzedaży jednorazowo, najemcy przysługuje 30 % ulgi. 
Do pkt. 4.
W sprawie cen wody i ścieków Skarbnik wyjaśnił, że w ubiegłym roku gmina dopłacała 0,36 zł do 1 m3 wody i 1,80zł do 1 m3 ścieków. W budżecie 
na 2004r. na w/w dopłaty zaplanowano kwotę w wysokości 121 040 zł. Wniosek o zatwierdzenie taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków złożony przez PUKR został zweryfikowany. Wysokość cen stawek i opłat za wodę i ścieki po weryfikacji stanowi załącznik do projektu uchwały w sprawie taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzenie ścieków. Protokół z weryfikacji zawiera informację na temat kosztów poniesionych przez spółkę w związku z wykonywaną przez nią działalnością. Ustalona cena wody i ścieków została porównana z cenami w innych gminach i stwierdzono, że są one zbliżone. Różnice wynikają jedynie z innych zasad funkcjonowania, np. gospodarkę wodno – ściekową prowadzi zakład budżetowy zwolniony z podatku lub pracownicy urzędu gminy. 
Doda Eugeniusz stwierdził, że proponowane ceny są nie do przyjęcia. W gminie zrobiono wiele w zakresie kanalizacji i jeśli mieszkańcy będą musieli ponieść 
w związku z tym dodatkowe dopłaty i uiścić proponowane ceny, wówczas nie będą oni w stanie spłacać w/w zobowiązań. Spółka od momentu swojego powstania co roku wprowadza podwyżki. Skarbnik powiedział, że jeżeli chodzi o ustalenie zasadności kosztów, zrobiono wszystko co było możliwe, wyliczenia zostały dokładnie sprawdzone. Oceniono zgodność sporządzonego wniosku spółki z ustawą. Cena wody w wysokości 2,90 zł za 1 m3 jest realnym kosztem jaki spółka musi ponieść w tym roku. 
Jan Fedorowicz stwierdził, że kanalizacja została zrobiona bez jakiegokolwiek udziału spółki, a to właśnie ona na tym zarabia. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej powiedział, że rozumie, iż spółka ponosi koszty, ale powinno się brać aspekt społeczny w tej sprawie. Mieszkańcy dopłacali do kanalizacji, 
a teraz dodatkowo ceny zostaną podwyższone. Ponadto klientów cały czas przybywa, a ceny ciągle rosną. Skarbnik powiedział, że trzeba pewne sprawy rozpatrywać w oparciu o fakty. Idek Andrzej powiedział, że spółka cały czas wykazuje roczne zużycie wody w granicach 90 000 m3 rocznie. Powstaje obawa, że PUKR może przekazywać nierzetelne informacje, gdyż wiadomo, 
że z roku na rok przybywa odbiorców, więc zużycie także powinno rosnąć. Doda Eugeniusz zapytał czemu tak drogi jest koszt wydobycia wody ze studni, można przecież znaleźć tańszy sposób wydobycia wody. Fedorowicz Jan zapytał czy PUKR odprowadza jakieś środki z tytułu użytkowania gminnych urządzeń. Wójt odpowiedział, że spółka płaci podatki. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej stwierdził, że spółka powinna płacić gminie za dzierżawę urządzeń. Skarbnik wyjaśnił, że w momencie kiedy powstawała spółka, rada gminy zdecydowała, że aportem gminy będą urządzenia, więc nie można oddać ich teraz w dzierżawę dla przedsiębiorstwa. Idek Andrzej powiedział, 
że w rozliczeniach spółka nie uwzględniła gospodarki śmieciowej, a znajduje się to w przedmiocie jej działalności. Skarbnik powiedział, że jest to zawarte 
w pomocniczej działalności przedsiębiorstwa. Koszt wynagrodzeń i pochodnych do wody wynosi ok. 21 000 zł. Jest to kwota niewielka, gdyż trzeba mieć 
na uwadze fakt, że znaczną część tej kwoty stanowią składki na ZUS. Doda Eugeniusz stwierdził, że samo wydobycie wody jest bardzo drogie. Ludzie powoli będą rezygnować z podłączeń, ci którzy mają taką możliwość sami wydobywają wodę ze studni, gdyż jest to bardziej opłacalne. Skarbnik stwierdził, że cena wody ustalona po weryfikacji na poziomie 2,90 zł za m3 wody stanowi koszt spółki. Jest to cena do przyjęcia. W przypadku zwolnienia spółki z podatku, tak jak ma to miejsce w jednej z gmin, gmina nie dostanie subwencji, zatem straci znacznie. 
Idek Andrzej powiedział, że cena wody w wysokości 2,90 zł za 1 m3 stanowi wzrost w stosunku do ceny ubiegłorocznej około o 40%. Skarbnik powiedział, że rzeczywisty koszt produkcji wynosi 2,74 zł, ale do tego należy doliczyć koszt wzrostu ceny energii, minimalnych wynagrodzeń. 
Fedorowicz Jan powiedział, że zadziwiające jest to, że spółka cały czas wykazuje dostarczanie wody rocznie na poziomie 90 000 m3, a przecież 
do wodociągu dołączane są nowe miejscowości. Skarbnik powiedział, że koszty np. energii były oceniane na podstawie przedłożonych faktur. Jan Fedorowicz stwierdził, że na hydroforni powinno zamontować się ogólny licznik. Idek Andrzej dodał, że przedsiębiorstwo zatrudniło młodą osobę, która ma odczytywać liczniki, jednak nie potrafi ona odczytać wskaźników 
na wodomierzach zegarowych. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej zaznaczył, że prezes przedsiębiorstwa niejednokrotnie powtarzał, że w przypadku kiedy będzie większe zużycie ścieków i wody ceny będą malały. Większe zużycie widać, jednak nie zostało ono wykazane w przedłożonym przez spółkę wniosku. Skarbnik stwierdził, że najprostszą metodą ustalenia stanu faktycznego jest zamontowanie wodomierzy na hydroforniach. Doda Eugeniusz stwierdził, 
że w dyspozycji spółki znajdują się gminne autobusy, kanalizacja i wodociągi 
i przedsiębiorstwo z tego korzysta. 
Wróblewski Jan powiedział, że wyliczenia zostały komisji przedstawione i teraz należałoby zastanowić się nad wyjściem z trudnej sytuacji. Zadziwiający jest wspomniany fakt stałego zużycia wody w granicach 90 000 m3 na przestrzeni sześciu lat. Andrzej Wasilewski wyjaśnił, że może to wynikać stąd, że wzrasta liczba zamontowywanych wodomierzy. Wcześniej kiedy mieszkańcy rozliczali się ryczałtowo, pobierali mniej wody niż wskazywano, teraz rozliczają się wg liczników. Zatem stały pobór może wynikać z tej sytuacji. Doda Eugeniusz dodał, że przy ustalaniu ceny wody trzeba mieć na uwadze fakt, iż na wsi zużycie wody jest większe niż w mieście. 
Wójt stwierdził, że weryfikacja została przeprowadzona. Cena wody 
do przyjęcia wynosi 2,74 zł za 1 m3, ale przy jednoczesnej konieczności przeprowadzenia oszczędności przez spółkę. Miały by one polegać na usuwaniu nieszczelności, montażu liczników na każdej hydroforni. Idek Andrzej powiedział, że propozycja ta jest słuszna. Cena 2,74 zł powinna pozostać, 
a przedsiębiorstwo powinno znaleźć pewne oszczędności. Pewne koszty można zmniejszyć, np. pracownik nie powinien spisywać liczników co miesiąc, ale co pół roku. Pracownicy powinni być także zainteresowani oszczędnościami. Andrzej Wasilewski dodał, że można wprowadzić dokładniejsze procedury rozliczania się z tytułu zużytego paliwa. Doda Eugeniusz zapytał jak jest rozliczana z paliwa straż pożarna. Skarbnik odpowiedział, że jest miesięczna karta pracy, która musi być skrupulatnie wypełniana. 
Przewodniczący powiedział, że rada podniosła podatki od nieruchomości, wiele cen wzrosło i trzeba mieć na uwadze możliwości finansowe mieszkańców. 
Fedorowicz Jan powiedział, że w związku z tym, iż niebawem zaczną obowiązywać rolników unijne wymogi znacznie wzrośnie zużycie wody.
Wójt Gminy powiedział, że w związku z ustaleniem cen wody, powstaje kolejna kwestia – a mianowicie kwestia dopłat gminy do m3 wody i ścieków. Trzeba mieć na uwadze środki zaplanowane w budżecie gminy, należy się zastanowić na jakie dopłaty gmina może sobie poradzić. Skarbnik dodał, że dyskusja zostanie znacznie ułatwiona wówczas, gdy w dniu dzisiejszym zostanie określona cena wody i ścieków jaka pozwoli spółce na wykonywanie jej zadań. Następną dyskutowaną sprawą powinny być dopłaty. Andrzej Wasilewski powiedział, że ustalając cenę towaru dla spółki powinno się brać pod uwagę niezbędne koszty jej utrzymania. Przewodniczący zaznaczył, że w ubiegłym roku podjęto uchwałę, mówiącą o tym, że gmina będzie sukcesywnie odchodziła od dopłat. Zatem w chwili obecnej i w przyszłości należy odnosić się do wyżej wspomnianej uchwały konsekwentnie. 
Fedorowicz Jan powiedział, że w wielu dziedzinach rosną koszty produkcji, 
a jednak przedsiębiorcy nie zawyżają cen swoich towarów i usług. Natomiast Prezes PUKR nie dba o to, by zyski spółki rosły. W spółce nie jest robione nic, by zmniejszyć koszty produkcji.
Wójt Gminy powiedział, że nad kwestią zmniejszenia kosztów powinien zastanowić się Prezes PUKR. Powinien on przygotować program naprawczy. Fedorowicz Jan stwierdził, że problem ten poruszał już w zeszłym roku. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej dodał, że prosił Prezesa spółki, 
by przedstawił mu wyżej wspomniany program i by wyjaśnił co zamierza zrobić, żeby spółka należycie funkcjonowała. Skarbnik powiedział, że władze spółki przedłożą gminie straty jakie poniosła spółka. Wspomniane dokumenty zostaną przedstawione biegłemu, a następnie wraz z jego opinią, zgromadzeniu wspólników przedsiębiorstwa. Gmina jako główny udziałowiec spółki może wystąpić z wnioskiem, by program naprawczy został opracowany. Ponadto przedsiębiorstwo powinno określił udział z zysków z pozostałej działalności 
na poziomie około 40 %. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej stwierdził, 
że pracownicy PUKR nie ukrywają, iż podstawą ich dochodów są zyski osiągane z tytułu dostarczania wody i odprowadzania ścieków. 
Następnie przystąpiono do ustalenia ceny wody dla spółki. Skarbnik powiedział, że jeśli obecni zgadzają się z ustaloną ceną wody 2,74 zł za 1m3 , to należy teraz przedyskutować kwestię ceny ścieków. Wróblewski Jan stwierdził, 
że w ubiegłym roku mieszkaniec płacił za ścieki 2 zł, a gmina dopłacała także 
2 zł. Skarbnik powiedział, że spółka zaproponowała cenę ścieków 4,57 zł za 1m3 . Wyliczenia wskazują, że cena ścieków powinna kształtować się na poziomie 5,73 zł, zatem spółka i tak obniża cenę. Przewodniczący powiedział, że spółka płaci małe opłaty i podatek, zatem nie jest zasadne ustalanie ceny ścieków w tak wysokiej kwocie. Ponadto we wniosku umieszczono zapis mówiący o tym ,
że na oczyszczalni ścieków w Miłkach jest zatrudnionych 4,5 pracowników, 
a wiadomym jest, że faktycznie pracują tam dwie osoby. Andrzej Wasilewski powiedział, że wynika to z zatrudnienia pracowników na pół etatu. Przewodniczący stwierdził, że skoro spółka zakupiła oprogramowanie 
do komputera, to powinny powstać z tego tytułu pewne oszczędności. Każda inwestycja powinna przynieść oszczędności. Ponadto pewne środki można zaoszczędzić wprowadzając okresowe odczyty liczników. Skarbnik powiedział, że kwartalne odczyty stanów wodomierzy może być bardziej opłacalne. Przewodniczący dodał, że oszczędności powstaną także jeśli przedsiębiorstwo wydzierżawi część swoich budynków. W sprawie cen ścieków Wróblewski Jan powiedział, że w poprzednim roku odbiorca płacił 2,20 zł, natomiast gmina dopłacała 1,80 do każdego 1 m3 ścieków. Zatem powstaje kwestia 57 gr., które ktoś powinien zapłacić. Wójt powiedział, że w Kruklankach cena jaką ponosi mieszkaniec za 1m3 ścieków wynosi 3,75 zł. Wróblewski Jan stwierdził, 
że skoro w trakcie weryfikacji skarbnik stwierdził, iż realny koszt odprowadzania ścieków wynosi 4,57 zł za 1 m3 to należy to przyjąć. Koszt ten musi być poniesiony, pozostaje do określenia kwestia rozłożenia tej kwoty. Radny poprosił o podawanie konkretnych propozycji w tej kwestii. Doda Eugeniusz zapytał co się stanie jeśli mieszkańcy nie będą w stanie ponieść ustalonych przez radę cen, istnieje bowiem realna szansa zaistnienia takiej sytuacji. 
Andrzej Wasilewski poinformował zebranych, że za styczeń i luty 2004r. dopłacono do wody za pobór 7 872 m3 , czyli 2 933 zł, do ścieków dopłacono natomiast ok. 25 000 zł. W oparciu o rok poprzedni można przypuszczać jak wysokie będą dopłaty w związku z poborem wody i odprowadzaniem ścieków w miesiącach marzec i kwiecień. Zatem po odjęciu poniesionych kosztów, zawarta w planie finansowym kwota pomniejszona o w/w stanowi wartość 72 166 zł, która może zostać jeszcze przeznaczona na dopłaty. Przewodniczący powiedział, że przedsiębiorstwo powinno przygotować plan naprawczy w taki sposób, aby środki te wystarczyły na działalność spółki. 
Idek Andrzej powiedział, że wzrost cen wody i ścieków spowoduje znaczny sprzeciw mieszkańców. Fedorowicz Jan dodał, że chodzi tu o aspekt społeczny. Mieszkańcy widzą, że spółka nic nie robi. Przewodniczący przypomniał, że rada podejmowała uchwałę w sprawie sukcesywnego odchodzenia od dopłat, jednak kroki te powinny być podejmowane w rozsądnych granicach. Skarbnik powiedział, że dopłaty nastąpią kosztem budżetu gminy. Idek Andrzej stwierdził, że wzrost cen wody i ścieków może być wynikiem nieudolności 
w zarządzaniu spółką. Wójt powiedział, że na zgromadzeniu wspólników spółki poruszone zostaną te problemy i zostanie wówczas przedstawiona wola rady.
Skarbnik stwierdził, że w sytuacji kiedy gmina ustali mniejsze dopłaty, to może wówczas spółka zmobilizuje się do bardziej efektywnego działania. Doda Eugeniusz stwierdził, że są zadania , z których spółka mogłaby osiągać dochód, np. mogłaby zająć się wywozem śmieci. Przewodniczący dodał, że spółka posiada nieproduktywnych pracowników. Wójt zaproponował, by cenę ścieków dla mieszkańca ustalić na 2,57zł. Idek Andrzej powiedział, że ustalenie takiej ceny ścieków stanowi wzrost ceny o 37 groszy w stosunku do ubiegłorocznej, jest to kwota znaczna. Nie ma uzasadnienia, by cenę tak podnosić. Przewodniczący dodał, że gmina może dopłacić 1,80 zł, mieszkaniec 2,57 zł, zatem cena dla spółki wyniesie 4,37 zł. Skarbnik stwierdził, że rada może zatwierdzić lub nie wniosek spółki, nie może jednak ustalać dowolnie cen. Andrzej Wasilewski dodał, że kwestia 20 groszy stanowi problem rzędu 10 000 zł zarówno dla spółki jak i dla gminy. Przewodniczący powiedział, że koszty ścieków można obniżyć poprzez zmniejszenie zatrudnienia. Fedorowicz Jan zaznaczył, że na wiele inwestycji spółka mogłaby uzyskać dofinansowanie 
z funduszy Unii Europejskiej, jednak nie czyni nic w tym kierunku. Ostatecznie ustalono, że cena ścieków dla mieszkańca wyniesie 2,57 zł. Idek Andrzej stwierdził, że dopłata gminy w tym zakresie wyniesie 2 zł, co w stosunku 
do roku ubiegłego stanowi wzrost o 20 gr. Gmina powinna dopłacać 1,80 
do 1m3 ścieków. Wróblewski Jan podsumował, że cena wody wyniesie 2,74 zł, mieszkaniec zapłaci 2 zł, 36 gr. dopłaci gmina, brakuje 38 gr. Skarbnik powiedział, że program naprawczy, który przygotuje spółka powinien zakładać zmniejszenie dopłat ze strony gminy. Przewodniczący stwierdził, że Wójt Gminy na posiedzeniu wspólników spółki może konsultować ceny wody 
i ścieków. Andrzej Wasilewski stwierdził, że w przypadku ustalenia ceny wody dla mieszkańca 2 zł, dopłata gminy powinna wynieść 74 gr. Wróblewski Jan stwierdził, że w przypadku ustalenia ceny wody dla mieszkańca 2,10 i dopłaty gminy 36 gr, to brakuje 28 gr. Daje to kwotę globalną obciążającą budżet ok. 19 000 zł i dodatkowo 10 000 zł, które należy dopłacić do ścieków. Skarbnik powiedział, że środki te mogłyby zostać zaoszczędzone poprzez ustalenie programu naprawczego. Ostatecznie Jan Wróblewski stwierdził, iż ustalono cenę wody dla mieszkańca 2,10 zł , pozostałą kwotę (64 gr.) znajdzie skarbnik. 
W dalszej części posiedzenia Wójt Gminy poruszył kwestię spinki łączącej dwa wodociągi. Wiesław Sadok stwierdził, że jest to zadanie przypisane dla PUKR, jednak istnieje obawa, że przedsiębiorstwo nie będzie w stanie tego wykonać. Problem polega na tym, że spółkę należy dokapitalizować na kwotę 60 000 zł.
Idek Andrzej odniósł się do stawek ustalonych za wywóz śmieci. Stwierdził, 
że gmina także czyni dopłatę w tym zakresie. Wójt powiedział, że podjęte zostały kroki dotyczące regulacji gospodarki śmieciowej – powstanie związek komunalny. Zadania z tego zakresu będą mogły być zlecane dla PUKR. 
Doda Eugeniusz stwierdził, że w drodze referendum należałoby opodatkować mieszkańców i poustawiać zbiorniki na śmieci, wówczas zostanie rozwiązany problem ze śmieciami. Idek Andrzej powiedział, że powinno się wystawiać zbiorniki pozwalające na segregację śmieci. Wójt powiedział, że w dniu jutrzejszym (tj. 24 marca 2004r.) Sekretarz Gminy będzie na naradzie 
w Olsztynie i wówczas dowie się, czy referendum gminne można zrobić łącznie z wyborami do Parlamentu Europejskiego.
Wójt poinformował zebranych, że w najbliższym czasie zostanie uruchomiony kontrakt wojewódzki na zadania infrastrukturalne. Jednak nie określono jeszcze zasad postępowania w tym zakresie. Istnieje możliwość modernizacji hydroforni w tym roku. Być może Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska udzieli pożyczki na ten cel. Ogółem 75% środków na ten cel pochodziłoby z zewnątrz.
Następnie Wójt poinformował, że na najbliższej sesji obecny będzie Komendant Powiatowy Policji, który przedstawi plan swojej przyszłej pracy. Doda Eugeniusz stwierdził, iż niewiadome są motywy, dla których miejscowa policja prosiła o wsparcie w zakresie zakupu samochodu terenowego. 
Wójt poinformował zebranych, że prowadził wstępne rozmowy z Wójtem Gminy Wydminy w celu utworzenia wspólnej komisji urbanistycznej 
dla opiniowania planów zagospodarowania przestrzennego. Wróblewski Jan zapytał kiedy będzie gotowy plan zagospodarowania przestrzennego dla wsi Jagodne Wielkie. Wiesław Sadok odpowiedział, że plan jest opracowany, obecnie oczekuje się na publikację. Plan zagospodarowania przestrzennego 
dla miejscowości Jagodne Małe, Rydzewo, Kleszczewo został ponownie wyłożony. Procedury z tym związane są długotrwałe. Doda Eugeniusz stwierdził, że powstaje niesprawiedliwa sytuacja w momencie kiedy mieszkańcy, których miejscowości nie są objęte planem nie mogą podejmować żadnych decyzji co do swoich gruntów. Wiesław Sadok wyjaśnił, że służą temu indywidualne decyzje.
Fedorowicz Jan zaproponował, by mieszkańcom Kleszczewa udostępnić ładowacz ze żwirem, wówczas mieszkańcy sami zajmą się żwirowaniem dróg. 

Po wyczerpaniu porządku obrad Przewodniczący zamknął posiedzenie.

Prot. Justyna Leszczyńska                                                  Przewodniczący Komisji

                                                            Andrzej Idek
